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J^apad rabunkowy 
w urzędzie pocztowym w poznaniu

Posłańcowi firmy Gbiorczyk zrabowano worek z bilonem, zawierający 500 zł
W dniu wczorajszym widownią 

niezwykle zuchwałego napadu rabun
kowego był Urząd Pocztowy nr. 9 w 
Poznaniu przy Wałach Zygmunta Au
gusta, mieszczący się w gmachu Dy
rekcji Poczt. Posłaniec iirmy Gbior- 
ezyk (ulica Zwierzyniecka 8) wpłacał 
większą sumę przy okienku poczto, 
wem. Miał przy sobie przedewszyst- 
fciem dużo bilonu, między in. worek 
5-groszówek na kwotę 590 zł. Pienią
dze te złożył w pewnej chwili na para
pecie okienka pocztowego, zamierza
jąc je podać zajętemu tam urzędni
kowi.

W tej samej chwili worek z pie
niędzmi chwycił znienacka jakiś nie
znany osobnik i począł uciekać.

Czechowski rzucił się w pogoń za 
złodziejem, jednak jeden ze wspól
ników złodzieja podstawił mu nogę, 
wskutek czego Czechowski upad) 
na ziemię.

Złodzieje tymczasem zbiegli z pie
niędzmi. Pościg, mimo że działo się to

10 J milionów bezrobotnych
Nowy Jork. (Tel. wł.) Według do

niesień z Waszyngtonu liczba bezrobot
nych w Stanach Zjednoczonych na 
podstawie danych statystycznych ame
rykańskiego związku robtniczego wy
nosi 10.7 miljonów.

w urzędzie, w którym znajdowało się 
wiele osób, był bezskuteczny.

Napadnięty przez złodziei Czechow
ski krwawi) silnie z nosa i ust, wsku
tek czego wezwano Pogotowie Lekar
skie (55-55), Przy opatrzeniu okazało

Ciągnienie loterji hiszpańskiej
Doroczna loteria gwiazdkową w Hiszpańji jeslitak popjilariia i takie wywołuje 
zainteresowanie, żo dzień ciągpienia (na zdjęciu) staje się niemal świę

tem narodowem.

się, że Czechowski został napadnięty z 
tyłu i prawdopodobnie uderzony pię
ścią w kark, Czechowskiego, po opa
trunku, odstawiło Pogotowie do mie
szkania.

Kalendarze
bez świąt żydowskich

B e r 1 i n. (Tel. wł.) Min. spr. wewn. 
Rzeszy zwrócił się do wszystkich władz, 
aby postarały się o nieumieszczanie w 
kalendarzach niemieckich świąt żydow
skich.

Na drukarnie, które otrzymują pra
ce rządowe, władze winny wpłynąć, aby 
■drukowały tylko takie kalendarze, w 
których nieuwzględnieni) świąt żydow
skich. _____ _

Tajemnicze konferencje
Warszawa. (Tel. wł.) W Wil

nie bawił podczas świąt Bożego Naro
dzenia prezes litewskiego związku 
„oswobodzenia Wilna“ prof. Michał 
Birżyszka, którego pobyt miał niewąt
pliwie nietylko prywatny charakter.

Birżyszka przyjechał na święta rze
komo tylko do rodziny. Otrzymał wizę 
od poselstwa polskiego w Rydze i tam, 
jak mówią, •odbył konferencję w spra
wach politycznych i gospodarczych. W 
Wilnie zetknął się z przedstawicielami 
miejscowego komitetu litewskiego oraz 
z przywódca białoruskiej chrześcijań
skiej demokracji ks. Stankiewiczem. 
Obecnie udał się do Warszawy .skąd je- 
dzie do Krakowa. Mówią, że i tam od- 

, będzie konferencje polityczne.
W kołach wileńskich opowiada ja, że 

relacje, o rozmowa! z Birżyszka - zdano 
bawiącemu w Wilnie min. Piłsudskie
mu, (w)

Zatrucie wernnaiem
Wczoraj wieczoreir pogotowie ra

tunkowe przewiozło ido szpitala miej
skiego 40-letnią wdów., Felicję llśrme- 

• linową, zamieszkałą w hotelu „Polonja“, 
która zatruła się zbyt wielka dawką 
weronalu, zażytego jako środek na
senny.

Stan zatrutej nie jest groźny, (kl)

Protest Dymitrowa i tow.
Paryż. (PAT.) Wczorajszy „Pa

riser Tgb .“ donosi, że Dymitrow i jego 
dwai towarzysze, oskarżeni o podpale
nie Reichstagu, wnieśli na ręce prezy
denta policji w Lipsku protest przeciw
ko dlaszemu przetrzymywaniu ich w 
więzieniu po wyroku uniewinniającym. 
Bułgarzy mieli domagać się wyznacze
nia terminu, w którym mogliby opu
ścić Niemcy. Pragnęliby oni wyjechać 
do Francji albo do Czechosłowacji.

Straszna katastrofa
samolotu pasażerskiego

Piłat, telegrafista i wszyscy pasażerowie spalili się—Wśród 
ofiar katastrofy znajduje się kupiec Halpern z Grudziądza

Wśród zabitych znajduje się dyrek
tor Sp. P. P. G., Halpern, który przy
był w piątek do Brukseli, gdzie odbył 
konferencję z radcą handlowym posel
stwa polskiego, p. Litwińskim.

Londyn. (PAT.) Cały Londyn 
wstrząśnięty jest katastrofą, jakiej u- 
legł wczoraj brytyjski samolot.pasażer
ski . „Apo.Ho“,. który odbywał „normalny 
lot swój z Kolonji przez Brukselę do 
Londynu. • : .

Bruksela. (PAT). Samolot pasa
żerski, kursujący między Brukselą i 
Londynem, który opuścił w sobotę po
południu Brukselę wpadł kolo Brugge 
na slup emisyjny stacji radjowej Ruys- 
selede.

Pilot z powodu gęstej mgły nie zau
ważył przeszkody. Samolot zderzyw
szy się ze słupem stanął w płomie
niach. Ośmiu pasażerów, pilot i tele
grafista zostało zabitych. Zwłoki ich 
są zupełnie zwęglone. Siła ude
rzenia była tak wielka, że samolot 
przewrócił słup emisyjny, 100-metro- 
wej wysokości.

W Rumunii ogłoszono stan wyjątkowy
Prasa francuska plsze, że Duca parli od kuli niemieckiej

Bukareszt. (PAT.) O godz. 16 
przybył z Sina ja do Bukaresztu pociąg 
ze zwłokami śp. premjera Duci. Na 
dworcu byli zgromadzeni wszyscy 
członkowie rządu, korpus dyplomatycz
ny, przedstawiciele władz oraz olbrzy-

Wśród ofiar katastrofy znajduje1 się 
również obywatel-polski, kupiec z Gru
dziądza Sanniej Halpern, przedstawi
cie! P. P. G., zamieszkały przy ul: So
bieskiego 22.

mie tłumy publiczności. Ministrowie, 
koledzy zmarłego premjera Duci prze
nieśli trumnę na lafetę armatnią. Trum
nę nakryto sztandarem, o barwach ¡na
rodowych, poczem orkiestra wojskowa 
odegrała marsza żałobnego. Oddział 
garnizonu bukareszteńskiego oddał ho
nory wojskowe. Wzdłuż „ulic, któremi 
kroczył orszak żałobny, zgromadziły się 
olbrzymie tłumy ludności, których licz
ba przewyższała 200.000 osób.
.. Trumnę ze zwłokami premjera zło
żono na katafalku w Ateneum.

Bukareszt. (Tel. wł.) Rząd udał 
się w komplecie do prywatnego mie
szkania zamordowanego premjera, aby 
złożyć kondolencje wdowie zmarłego 
męża stanu.

Rząd i nowy premjer Angelescu wy
dali proklamację do narodu.

W międzyczasie udało się aresztować 
trzeciego zamachowca, który w piątek 
z powodu ogólnej paniki zdołał zbiec. 
Nazywa się on Carandca i jest tym 
osobnikiem, który po strzałach rewol
werowych rzucił granat ręczny. Z ze
znań jego wynika,, że zamach był tak 
przygotoivany?iżtprenijer D,uca nie u- 
śzedfby nawet wówczas, gdyby strzały 
rewolwerowe zawiodły.

. W Bukareszcie do. soboty południa 
aresztowano,przeszłe 400 byłych człon
ków „Żelaznej GwWdji“. .Niemniej licz- 

’ri.e są. aresżto,wanta, na. prowincji.'
Bukareszt. (Tel.wł.) Rada mi

nistrów uchwaliła wprowadzić w ca
łym kraju stan wyjątkowy, który wej
dzie w życie z soboty na niedzielę o 
godz. 12 w nocy. Poza tem uchwalono 
bezzwłocznie zwolnić wszystkich u- 
rzędńików państwowych, którzyby mie- 
lj należeć do organizacyj terorystycz- 
nych.

Zwłoki zmarłego premjera zostały 
wystawione w Ateneum. W ciągu no
cy wartę honorowa przy zwłokach peł
nić będą ministrowie. Według nade- 
szlych tu wiadomości, Czechosłowacja 
i Jugosławja ogłosiły żałobę narodową.

Paryż. (PAT.) Wszystkie dzien
niki zamieszczają szczegółowe sprawo
zdania o zamachu na premjera Ducę i 
obszernie omawiają życie i działalność 
zmarłego męża stanu. Pisma łączą ten 
tragiczny wypadek z działalnością hit
leryzmu w Rumunji.

Jest specjalnie ¡niepokojącym fak
tem — pisze „Le Journal“, — że pierw
szy mąż stanu, który padł od ciosu hit
lerowskiego, jest właśnie szefem rządu 
rumuńskiego, znanego ze swych uczuć 
frankofilskich.

„Figaro“ plsze: Można powiedzieć, 
że Duca padł od kuli niemieckiej. Nie
dawno kanclerz Dollfuss został zranio
ny przez nar .-socjalistę, a dziś znowu 
nar.-soc. zamordowali szefa rządu ru- 

¡mnńskiego.
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Tajemnicze zajście w mieszkaniu nauczyciela
Si-leMtt panna nagle »marla w kawalerskiej sypialni

Piotrków Tryb. (Teł. wł.)
Onegdaj wieczorem toniaszov/iii 

Związek Harcerski urządził w pr/icu 
hrabiego Ostrowskiego tradycyV^ u- 
roczystość choinkową, w której in. in. 
brała również udział młoda tomaszo- 
wianka, 21-letnia panna F. Ś. Naza
jutrz po zabawie p. F. S. zmarła nagle 
w tajemniczych okolicznościach.

Przebieg tajemniczego zajścia był 
następujący:

Około godziny 10 i pół wieczorem, 
kiedy już część gości poczęła się roz
chodzić do domów, panna S. jako za
mieszkała w odległej dzielnicy, rów
nież wyszła. Towarzyszył jej nau- 
czyciel szkoły powszechnej, p. Mie
czysław Remis, którego droga prowa
dziła w tym samym kierunku.

Po drodze p. Remis zaprosił zna
jomą do swego mieszkania w celu,., 
posłuchania radja. P. S. nie odmówiła. 
Dla miłego gościa — nauczyciel dobył 
x kredensu karafkę i poczęstował pan
nę S. wódką a później cukierkami. Jed
nakże zaraz po wypiciu wódki oboje 
doznali zawrotu głowy i poczuli mdło
ści. które w następstwie spowodowały 
silne * wymioty. Gospodarz, przypu
szczając. że są to skutki wypicia alko
holu, niedyspozycję swego gościa po
traktował lekko. Gdy jednak panna 
S. Zemdlała —właściciel mieszkania, 
ułożył ją na własnem łóżku, sam zaś 
umieścił się na kanapie i.. zasnął. Na
zajutrz, obudziwszy się, p. Remis za
pyta} swego gościa, jak spędził noc. 
Panna S. jednak nie odpowiedziała. 
Zaniepokojony nauczyciel podszedł 
bliżej i stwierdził z przerażeniem, że 
jego znajoma... nie żyje. Wszelka po
moc okazała się spóźnioną.

Wobec tego p. Remis udał Się do

Atak szału
Warszawa. (Teł. wł.) W biurze i cała

TrtTtSłlm. ono Ił łłl-lmońn? ^nVnt„,łr,ł *wydziału ewidencji ludności załatwiał 
formalności z wykazami zmarłych wy
słaniec żydowskiej „Ostatniej posługi", 
Sza.je Gerson, który wskutek jakiegoś 
podrażnienia wpadł niespodzianie w 
atak furji i począł demolować urządze
nia biurowe. Poturbował również.woź
nych? którzy usiłowali pohamować fu
riata.

Po sprowadzeniu policji, Gersona 
skrępowano i odstawiono do szpitala 
żydowskiego.

Dwa węże morskie w Szkocji
Londy n. (Tel. wł.) W związku z 

pojawieniem się potwora morskiego w 
jeziorze Loch Ness, dzienniki londyń
skie donoszą, że nad jeziorem dokona
no ciekawych obserwacyj, z których ma i 
rzekomo wynikać, iż w jeziorze znaj
dują się dwa potwory. Zaobserwowa
no je bowiem o jednej i tej samej go
dzinie w dwóch miejscach, oddalonych 
od siebie o 40 kilometrów.

Napływ ciekawych wzrasta z każ
dym dniem.

KTO
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ODBIERA CHEEP ROBOTNIKOM
POLSKIM i

W. J LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO
(Ciąg dalszy).
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Major Ołifant siedział nad swoją 
pracą w dawnej kancełarji starego 
Gale‘a, którą umeblował po swojemu 
gablotami z okazami geologicznemi i 
półkami do książek. Stare biurko u- 
stąpiło miejsca długiemu stołowi, na 
którym piętrzyły cię papiery, mikro
skopy i inne aparaty. Major kochał 
się w prostocie, symbolizującej jego 
dążenia i jednocześnie braki życiowe. 
Na kominku płonął ogień, bo poranek 
byl zimny, a na c worze padało dojmu
jące, kwietniowe deszczysko.

Owiany dymem z fajki tak się po
grążył w napół mechanicznej pracy 
korektorskiej, że nie usłyszał wejścia 
Służącej.

— Pan Triona, proszę pana.
Na dźwięk jej głosu aż drgnął i od

wróciwszy się w krześle, zapytał:
—- Pan Triona? Gdzie?

komisariatu policyjnego, gdzie o nie
zwykłym wypadku złożył szczegóło
wy meldunek, przyczcm w czasie 
składania zeznań zemdlał.

Przeprowadzona nazajutrz sekcja 
zwłok zmarłej nagle panny S. ustaliła, 
że zgon nastąpił wskujek zaczadzenia.

HBSSS

Policjant tiez komornika
nie może wejść do mieszkania

Doniesie orzeczenie są du w sprawach eksmisji

Warszawa. (Teł. wł.) Sąd apela
cyjny wydał bardzo charakterystyczny 
wyrok. Właściciel domu Holzman, u- 
zyskał wyrok eksmisyjny na lokatora 
Grunberga. Podczas eksmisji Griin- 
berg awanturował się, wobec czego 
kamłenicznlk wezwał pomocy policji. 
Wzburzony lokator rzucił się na poli
cjanta, zaczął go szarpać i gryść; tak, 
iż tylko z trudnością udało się usunąć 
go z mieszkania

Sylwester w „Słońcu"
Życie naogół jest trudne, więc w 

miarę możności trzeba je sobie ułat
wiać. Normalnie biorąć, powinienem 
iść dzisiaj o godz. li wiecz. do ..Słoń
ca" i po przedstawieniu, które skończy 
się po pierwszej, wrócić do redakcji i 
napisać sprawozdanie. Nie jest to ta
kie łatwe i przyjemną, jak się na pierw
szy rzut oka wydaje. postanowiłem 
więc ułatwić sobie zadanie. Pójdę na 
próbę, porozmawiam z aktorami, co mi 
powiedzą, opowiem i -<• będzie wilk sy-

A zatem — zaczynamy. Sala „Słoń
ca“ — Państwo ja znają — światła przy
ćmione. Próba. Na scenie technicy 
montują jeszcze dekoracje. Przed ram
pą p. Mankiewiczówna. a na dole or
kiestra pod dyrekcją p Kubika; w krze
słach jako jedyna publiczność — człon
kowie śyłwestrówegó zespołu. Sn uje
my się jak duchy z dyr. NOwómiejskim, 
aranżerem Imprezy, od jednej do dru
giej ciemnej (w półmroku) postaci.

— Tu jest Dani
Podchodzimy. — „Bardzo mi miło!"
Właśnie Mankiewiczówna śpiewa 

jego piosenkę. To leit-motiv ostatniego 
polskiego filmu „Parada rekrutów", do 
którego Dan pisał melodję.

— Piosenka jeszcze nigdzie nie była 
śpiewana. W filmie usłyszy ją Warsza
wa dpoiero gdzieś w końcu stycznia, bo 
zdjęcia dźwiękowe ukończyliśmy w 
przedświąteczny piątek i film teraz się 
montuje.

— A dzisiejszy program?
— Bardzo obfity. Obawiam się, że pu

bliczność poprostu się zmęczy. Śpiewa
my kilkanaście piosenek (my — to chór 
Dana), śpiewa Mankiewiczówna, śpie
wa Fogg.

Fogg. Nie wszyscy znają go z wi
dzenia. ale chyba wszyscy ze słyszenia 

— przez rad jo.

— W jadalni.
— Prosić tutaj.
Służąca wyszła. Ołifant wstał i 

przysunął się do ognia. Co się stało? 
Triona w Mediów o dziesiątej zrana? 
Tak nagle, bez uprzedzenia? Myśli 
majora pofrunęły do Oliwjf. Musiało 
się stać coś poważnego.

W chwilę później wpadł do poko
ju zmizerowany, rozczochrany Triona, 
zamykając za sobą drzwi. Płaszcz 
miał mokry od deszczu, obuwie i spo
dnie zabłocone. Był «’»ogolony i wo- 
góle wyglądał nieludzko.

— Dzięki Bogu, że clę zastałem. 
Bałem się, że wyjechałeś.

— Jak tyś się tu dostał o tak wcze
snej godzinie? — zapytał Ołifant. (Z 
Mediów do Londynu jest kawał drogi, 
a pociągów niewiele). — Musiałeś 
przyjechać wczoraj wieczorem. Dła- 
ezegoś odrazu do mnie nie przyszedł?

— Przyjechałem do Worcester 
ostatnim pociągiem, przenocowałem 
i jestem — zniecierpliwił się gość.

— Przyszedłeś ze stacji pieszo 
Przemokłeś do nitki. Musisz się prze
brać.

Major chciał zadzwonić, lecz Trio
na przytrzymał go za rękę.

— Nie. Niei, Wracam do Londynu 
następnym pociągiem. Daj mi spokój 
z przebieraniem. Porzucam żonę.

Tysiąc sprzedanych 
dziewcząt

Londyn. (Te!, wł.) „Daily Herald" 
donosi, że we wschodniej dzielnicy 
Londynu władze policyjne wykryły biu
ro handlu żywym towarem, prowadzo
ne przez Żydów.

Dochodzenie ustaliło, że około ty
siąca dziewcząt ze wszystkich stron 
Anglii zostało wywiezionych do Ame
ryki Południowej.

W sądzie okręgowym Grunberga 
skazano na trzy lata więzienia za 
opór władzy. Sąd apelacyjny uchylił 
wyrok sądu okręgowego, motywując 
to tern, że wkroczenie policji bez ko
mornika naruszyło zawarowaną w 
konstytucji nietykalność mieszkania. 
Orzeczenie posiada doniosłe znaczenie 
w sprawach eksmisyjnych.

— Staram się piosenki swoje nietyl- 
ko śpiewać alę i malować. Chciałbym, 
żeby wszyscy słuchacze piętylko słysze
li ale i widzieli, to co śpiewąm. Listy, 
jakie od nich dostaję, mówią, że mi się 
to częściowo udaje.

Dymsza. Lekkie rozczarowanie. 
Wcale nie nadwiślański andrus w cy- 
kłistówce i spodniach w kratkę, łecz po
ważny pan. w futrze z wydra, meloni
ku i czerwonym szaliku (orie de sai- 
son).

— Tak, czy owak — powiada jestem 
swó) chłop. Dogadać się ze mną można.

I rzeczywiście rozgadaliśmy się po
nad miarę. Najpierw o filmie „Parada 
rekrutów", bo cały zespół jest nim je
szcze przejęty.
_ Od filmu przechodzimy do teatru 

sl$, że Dymsza narazie bigdzie nie występuje i zamierza za
łożyć własny teatrzyk.

— Mała salka. Zamiast stolików 
ławki szkolne. Zamiast biletów wstę
pu kawa z ciasteczkiem.

Skoro tylko będę w Warszawie, 
wpadnę spróbować tej kawy.

Mankiewiczówna. Skończyła wła
śni© próbę. Jak wygląda, wiedzą 
wszyscy z filmu „10 proc, dla mnie"

— Jestem pierwszy raz w Pozna
niu. Szalenie się denerwuje przed 
występem.

—- Jak się to stało, że Pani mogła 
przyjechać do nas? Czytaliśmy w 
prasie zapowiedź występu Pani w 
Rexie. Jutro przecież wielka pre- 
mjera operetki „Bał w Savoy'u"?

— Musiafam odmówić w ostatniej 
chwili. . Zdjęcia do filmu przeciągnęły 
się i nie miałam Czasu na opracowa
nie dużej roli. Może będę ją dublo
wać. A tymczasem nie potrafiłam so
bie odmówić przyjemności przyjazdu 
do Poznania. Teraz mam tremę, bo

Major wykonał jedną ręką in
stynktownie groźny gest, dziwnie 
sprzeczny z nieruchomością pustego 
rękawa, przypiętego do piersi.

— Co?
— To, co mówię! — krzyknął Trio

na. — Rozchodzę się z nią. Rozstaje- 
my się na zawsze. Usuwam się z jej 
życia.

— Oszalałeś. Ona.„
Triona uciszył go gestem.
— O! nie! ona niewinna! — roze

śmiał się z goryczą, — Nie potrzebu
jesz jej bronić. Ona zawsze pozosta
nie między gwiazdami. Tylko ja upa- 
dłem. Na Boga! Upadlem jak Lucy
fer i pełzam po ziemi. Nie patrz tak 
na mnie. To nie to. co myślisz. Żad
na inna kobieta nie wchodzi w grę, 
nie wchodziła i nie wejdzie. Na tym 
jednym punkcie je®t©m bez winy. 
I kocham ją — och! Boże! Dusza wyje 
z tęsknoty za nia. Do końca życia bę
dę za nią tęsknił jak notęnienfec.

Ołifant usiadł na krześle i wska
zał gościowi drugie kolb ognia.

— Siadaj { opowiedz mi spokojnie, 
co się stało.

Ale Triona nie usłuchał zapro
szenia.

— To się stało, że jestem kłamcą, 
oszustem i że ona dowiedzia*a się 
wszystkiego. Słuchaj i nie pytaj do

nie wiem, jak przyjmie mnie publicz
ność.

Zapewniam, że jaknajlepiej. Pu
bliczność jest już przecież zdobyta od 
czasu filmu „10 proc, dla mnie" po 
którym p. Mankiewiczówna zyskała 
sobie nazwę „polskiej Jeanette Mac
donald".

Chciałem jeszcze pomówić z p. No- 
bisówną, ale zaczęła się ważna próba 
jej tańca.

Ci wszyscy artyści, proszę Pań
stwa, wystąpią w Sylwestra na rewji 
w „Słońcu“. Gzy trzeba jeszcze co do
dawać? Czy trzeba kogo zachęcać? 
Myślę, że... jestem usprawiedliwiony.

(t. krasz.)

SPORT
Pięściarsłwo

Zawody eliminacyjne
Przed niedzlejnem spotkaniem mię* 

dzymiastowem zorganizowano, celem 
wyłonienia odpowiedniej reprezentacji, 
zawody eliminacyjne w sali cyrku 
..Ofimpja". Drużynie „Warty" przeciw

stawiono niejako drugą reprezentację 
okręgu, złożoną z przedstawicieli innych 
klubów. Wynikł walk, które naogół by
ły ciekawe, są następujące:

Waga ńłuśza: Sobkowiakowi (W) pfze- 
eiwstawipno młodego zawodnika Bidziń- 
sklego (Sb), nad którym Warćiarz zde
cydowanie przeważał i wygrał spotkanie 
na punkty.

Waga musza: Ciekawa walka między 
Sipińskim II (W) i Romańskim 1S> za
kończyła się w sposób nieoczekiwany. 
Sokół po przewadze w dwóch pierw
szych starciach, w trzeciem słabnie i, 
uderzony celnym ciosem, pada; jedynie 
gong uratował go od pewnego k. o. Wal
kę ogłoszono jako nierozstrzygniętą.

Waga kogucia: Rogalski (W) uzyskuje 
od początku zdecydowaną przewagę nad 
Rogowskim (Cuiavia), aby w drugiem 
starciu celnym sierpowym powalić prze
ciwnika na deski.

Waga piórkowa: Kajnar (W) rozpo
czął walkę z Walkowskim (BI.) ener
gicznym, lecz, jak zwykle, chaotycznym 
atakiem. Przeważni też jedynie w piefw- 
szem starciu. W następnych słabnie, 
walka wyrównuje się i do głosu przy
chodzi coraz częściej Walkowski który 
trafia celnie i w trzeciem starciu wywal
cza zasłużony remis, choć mógł spotka
nie wygrać prze? k. o.

Waga lekka: Sipiński (W) natrafił na 
niespodziewanie silny opór Lelewskiego 
(St.l. który zwłaszcza od drugiego starfia 
ostro atakuje i skutecznie trafia Wy
grywa nieznacznie na punkty Sipiński.

Waga półśrednia- W szyhkiem tempie 
poprowadzona walka między Dankow- 
skim (Si, który miai wczoraj swój słab
szy dzień, a Wolniakowskim (W) zakoń
czyła się zwycięstwem Sokola

Waga średnia: Radomski (C) jest tylko 
materiałem twardym i o silnym ciosie, to 
też Majchrzycki (W) przeważał zdecydo
wanie. wygrywając na punkty

W wadze półciężkie) spotkanie nie 
odbyło się, gdyż przeciwnik Przybylskie
go (Bł) — Karpiński (W) nie stawił się 
z powodu... kontuzji, odniesionej przed 
dwoma tygodniami (!).

kania towarzyskie: w muszej Wierzchol
ski (BR remisował z Rohdem a w ko
guciej Skromny (Bi) pokonał Frankow
skiego fW) na punkty.

Sędziował w ringu p. Derda I.
Skład reprezentacji Poznania został

po walkach ustalony przez kapitana spor
towego okręgu p. Wiśniewskiego jak na
stępuje (w kolejności wag od muszej!: 
Sobkowiak(W), Rogalski fW). Kainar 
(W), Sipiński I (W). Dankowski iS). 
^?Fjj,r,zyckł fWk Przybylski (BP. Pi- łat (W). (wz)

póki nie skończę. Przyjechałem do 
ciebie z jej powodu. Ty jesteś jedy
nym człowiekiem, który potrafi ją 
zrozumieć i pomóc w ciężkiem przej- 
sciu. Samaby ci się nie przyznała z 
nadmiaru dumy. A gdyby się nawet 
przyznała, toby ją to kosztowało nie- 
wysłowione męki. Ale będziesz mógł 
jechać do niej i powiedzieć: „Wiem o 
wszystkiem".

— Mówisz samemi zagadkami, 
mój drogi — przerwał major. — Po
zwól sobie powiedzieć na wstępie, że 
każdy medal ma dwie strony. Słu
chając ciebie, będę słuchał jednej 
strony.

— Drugiej niema! — krzyknął Tri
ona. — Nie myśl, że będę się przed to
bą usprawiedliwiał. Jeżeli uznasz, że 
może być dla mnie jakie usprawiedli
wienie, tern lepiej. Ale nie potom tu 
przyjechał, żeby się bronić. Czvż nie 
powiedziałem odrazu, że jestem kłam
cą i o®zustern?

Ołifant popatrzył uwaźn?e na bla
dą twarz przyjaciela zanadnlęte oczy, 
zwichrzon,© włosy, opadające na sze
rokie czoło i rozedrgane nerwowo uśtń 
i wezbrała w nim litość. Wstał i kla- 
dąe mu rękę na klapie mokrej kurtki» 
rzeki:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Chór kościelny
przy paraffi św. Marcina w Poznaniu

Chór powyższy istnieje ju,ż od dłu rzystwa. Od tej chwili rozpoczyna się 
rozwój chóru, którego- celem było pie
lęgnowanie śpiewu kościelnego w myśl 
przepisu liturgji kościoła. W roku 1932

gich łat. Jednakże faktyczny początek 
dat tnu w dniu 19 września 1919 r. ów
czesny organista parafji św. Marcina 
p. Siedłewski, podając na zebraniu kon- 
stytucyjnem projekt założenia Towa-

Wincenty Kulczyński,
<lyr. chóru przy kościele św. Marcina.

Echa warszawskie
Warszawa, 29 grudnia.

Nie wspominajmy o świętach. By
ły, jak corocznie. Błotne. Ale temu 
winna św. Barbara. Chude, bo jeszcze 
jesteśmy w okresie siedmiu lat chu
dych. Pijackie, bo się zatruwało to
czącego nas robaka. Żarłoczne, aby 
były godne tradycji. Huczne o tyle, e 
ile — ale; normalnie trochę ponad stan, 
bo pąz w. rok są Jylko ścięta., ¡Pozą tem 
były spokojne, bez katastrof, bez nad
zwyczajnych morderstw, no i bez po
lityki.

Aie zato kończono je bez skarg i 
bez utyskiwań, że ... już koniec. Bo 
doprawdy, to trochę zadlugo tak świę
tować, a faktycznie — leniuchować. 
Trzy i pół dnia, a faktycznie cztery, bo 
w wielkiej części kraju sobotę uważa
no za dzień wigilijny, a wszędzie zre
sztą. tego dnia robota już nie szła. Już 
był nastrój świąteczny.

Doprawdy musimy być albo bardzo 
bogatym albo bardzo leniwym naro
dem, skoro stać nas na poświęcanie ty
le czasu na świętowanie!

Nie chodzi tułaj bynajmniej jedynie 
o tegoroczne święta Bożego Narodze
nia. To był jedynie czysty przypadek 
kalendarzowy, czysty zbieg dni. Cho
dzi o zasadę świętowania, które u nas 
cieszy się tak ogromną popularnością. 
Cieszymy się poprostu nia wiado
mość, że damy miesiąc będzie posia
dał o wiele więcej świąt, niż zwyczaj
nie. Cztery dni w miesiąc wypoczyn
ku, cztery niedziele — to szalenie mi
zerny miesiąc. Skoro się zejdzie parę 
świąt, to przeciętnemu obywatelowi 
już lżej na duszy. Ot, np. styczeń —- 
to dobry miesiąc: z miejsca dwa dni 
świąteczne. A w tydzień potem znów 
dwa dni. Tylko ta Wielkanoc tego
roczna jakoś się nie udała!.. -

Szczególne upodobanie do święto
wania posiada u nas obóz „sanacyj
ny“. Trzyma się snąć zasady: Jak 
najwięcej dać ludkowi „circenses“ ... 
Doprawdy, starają się gorliwie, żeby 
ludek miał świętowanie i zabawy.

Kiedyś przed paru laty, za rządów 
prezydenta Wojciechowskiego 1 pre- 
mjera Grabskiego w drodze dekretu 
Prezydenta wprowadzono u nas ogra
niczenie świąt. Obliczono szczegóło
wo, ile ich mamy i zastosowano -- sy
stem oszczędnościowy. Rzucono kilka
naście na całopalenie. Uczyniono to w 
porozumieniu z Kościołem. Zyskali
śmy wtedy conajmniej tydzień rocznie 
pracy.- Bo do tego czasu wzorowaliśmy 
się na dawnej Rosji, która opływała w 
święta i niemi nas zaraziła: pominęli
śmy tylko galówki rosyjskie, których 
była dobra porcyjka.

Lecz niebawem po wprowadzeniu 
dekretu rozpoczęły się starania o re
stytucję niektórych świąt. Protesty i 
petycje. Odwoływania się do Sejmu.

Ostatecznie rząd w kilku miejscach 
musiał ustąpić.

Ale po r. 1926 liczebność świąt wzro
sła niepomiernie. Już nie mówimy o 
19-ym marca i 11-ym listopada Poza 
lejni dniami sporo znalazło się dni, 
które świętujemy z powodu jakiejś 
okazji. W sumie młodzież szkołna 
trzecią część roku przeświętuje.

A ile społeczeństwo traci na tern! 
Już pomijamy stronę psychiczną, roz
leniwienie bowiem tylko do czasu jest 
miłe, ale o krok od niego bezrobocie 

i staje się katastrofą i socjalną i psy
chiczną. Oprócz jednak rozkładu psy
chicznego przychodzi strata materjal-

obejmuje kierownictwo chóru z rąk p. 
Gwizdały, “Cibecny dyrygent p. Wincen
ty Kulczyński, który swojem doświad
czeniem i rutyną zachęca członków do 
intensywnej pracy. To też w głównej 
mierze dzięki jego staraniom i wysił
kom chór ten zdobył na ostatnim kon
kursie chórów kościelnych mistrzostwo 
okręgu poznańskiego. Życzliwym i gor
liwym patronem jest ks. prałat dr. Ta- 
czak.

Chór kościelny św.-marciński.

A
P. K. O.

składa życzenia noworoczne 
wszystkim swoim klientom

na. Gdyby tylko chodziło o jednostkę, 
to mniejsza. Lecz strata taka obejmu
je całe społeczeństwo. Odbija się to 
wszystko na gospodarstwie narodo- 
wem. Świętkowanie przyczynia się do 
powszechnego zubożenia.
— I na to wszystko niema w tej dobie 
żadnego ratunku. Trzeba tylko nie
ustannie wychowywać w'śród ogółu 
przekonanie, że największem dobro
dziejstwem jest praca, a wielkiem 
szczęściem jest możność pracy.

Z czegóż będziemy wydawali na 
święta, gdy nie będziemy mogli zara
biać?... H. W.

Z pamiętnika małego Kazia

Pożar wioski 
na Wileńszczyźnie

Wilno (Tel. wl.) W nocy z 26.. na 
27. bm. spaliła się wioska Dubrowo 
(gm. jaźwińska).

Pastwą pożaru padło 11 domow, 
szkoła, oraz budynki gospodarcze. Po
za tern spaliło się 5 krów, kilka cieląt, 
i poważne zapasy zboża w stodołach.

Nafta w rejonie Truskawca
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Dyrektorem 

„Pioniera“, firmy utworzonej przez 
przemysł naftowy w Polsce, został 
mianowany dr. Ignacy Zywert. Prace 
w celu eksploatacji nafty w rejonie 
Truskawca będą nadal kontynuowane. 
W najbliższych dniach rozpoczną się 
próbne wiercenia. (w)

Licytacja w pałacu Kreugera
Londyn (Tel. wł) Ze Stokliolmu 

donoszą o sprzedaży z licytacji ume
blowania pałacu Ivana Kreugera.

Przedmioty, ocenione na 100 tysięcy 
dolarów', zostały sprzedane zaledwie 
za 8 tys. Słynny obraz Rubensa „Ba- 
chanalja" oceniony na 20.000 dolarów, 
sprzedano za 800 dolarów.

Matka 29 dzieci
Wiedeń. (Tel. wł.). W tutejszej 

klinice uniwersyteckiej pewna 45-lefc- 
nia kobieta, Emma Zomig, powiła 
szczęśliwie 29-te diziecko.

Pani Zomig jest żona woźnicy wie
deńskiego. Dotychczas powiła 25 chłop* 
ców, a tylko 4 córeczki. Z tego potom« 
stwa żyje 16-cioro, t. j. 12 chłopców fi 
4 dziewczęta.

Dosiego!
Żegnaj roku stary, żegnaj przyjaciela, 
Żegnaj, wszak trudno nam rzec jest;

dowidzenia!
Dużoś nam dał radości i smutku wiele, 
Zabiłeś nadzieję, spełniłeś marzenie.
Trwasz już w agonji swego żywota Boku 
Na śmierć twą wszyscy czekamy radośnie 
Zgonem swym siejesz nadzieję nam wokół 
Że lepsze gotujesz nam jutro, przedwiośnie.
Wierzyć nam trzeba że syn Twój i dziedzic 
Który po tobie zrodzon, zabłyśnie władzą, 
Dobro nam rozda i zło skruszy na nic 
Że dni, jego sługi, nam dary rozdadzą.
Więc w górę serca i w górę wznieśmy cw ’ i 
W odwieczny pogrzeb starca, roku starego 
Teza nam po miastach zawołać wsiach

i siołach
Kochajmy się, bracia, cieszmy się: Dosiego!

Tadeusz Nowak
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Noworoczne wezwanie do armji niemieckiej
Hueh Fryderyków i Wilhelmów odżył w całej pełni

Berlin. (PAT.) Z okazji Nowego 
Roku prezydent Hindenburg ogłosił 
rozkaz do siły zbrojnej, w którym, 
podkreślając doniosłość zeszłorocz
nych zmian dla całego narodu nie
mieckiego, wzywa armję i flotę, aby w 
wykonaniu swych przyszłych obowię-

KALENSARZYK
Niedziela, 3t grudnia 1933.

Słońce: wschód 8,03; — zachód 15,49; — 
długość dnia 7 godz. 46 min.

Księżyc: wschód 15,01; — zachód 8.16; — 
pełnia.

Kał. rzk.: Sylwester; jutro Nowy Rok.
Kai. slow.: Lasota; jutro Mieczysław.

Zebrania
Dziś o 9 Tow, Młodych Przemysłowców 

naboż u Fary;
o 10 KJ. Sp. .Grom ’ walne zebr, u p. 

Gaworskiego Nowy Rynek 4;
o 11 Zjedn. Podmistrzów Budów], u p. 

Beyerowej pl. Bernardyński 2;
o 18,30 Koło Śpiewu „Gędźba“ (Winia- 

ry) wieczorek gwiazdkowy w sokoł- 
ni ul. Obornicka;

o 17.30 Z okazji zakończenia Starego 
Roku — uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne u Fary;

Jutro o 15 „Sokół“ (Winiary) walne zebr, 
w sokolni ul. Obornicka;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Antoniego Mutha o godz. 14 ul. 

Dębiecka 25. — Śp. Janiny Skrzetu- 
skiej o godz. 14 ul. Dąbrowskiego 
32. — śp Klementyny Rakowskiej 
o godz. 14,45 z kapl cment. Farnego 
ul. Bukowska Grunwaldzka. — Śp. 
Władysławy Niewiteckiej o godz. 15 
z kapl. cmeht Farnego ul. Bukow
ska-Grun wal dzk a.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — o godz 15 ..Baron 

cygański“. — O godz. 20 „Nitouche“. -- 
O godz. 11 Wieczór sylwestrowy

Teatr Polski: Dziś — o godz. 15 „Szklan- 
na góra“. — O godz 20 „On i jego so
bowtór“. — O godz. 23 Wieczór sylwe
strowy („Dom otwarty“).

Teatr N°wy: Dziś — o godz. 15,30 , Szczę- 
ście w domu“. — O godz. 20 „Zgorsze
nie publiczne“. — O godz. 11 Wieczór 
sylwestrowy.

Następne wydanie

we wtorek, dnia 2 stycznia 1934 r.
po południu o zwykłym czasie.

zków zachowała wierność i posłu
szeństwo.

Min. Reichswehry, Blomberg. zwró
cił się do armji z następującem we
zwaniem: Reprezentacja siły orężnej 
narodu nakłada obowiązki. Naród 
niemiecki, któremu ubiegły rok przy
niósł zjednoczenie, widzi w was wyraz 
swej zdolności obronnej. Służcie mu 
nadal, spełniając wiernie obowiązki i 
pielęgnując stare cnoty żołnierskie.

Równocześnie min. lotnictwa Goe- 
ring ogłosił proklamację noworoczną, 
w której podkreśla, że zwycięstwo re
wolucji nar.-soc. zapewniło lotnictwu 
niemieckiemu należne mu w nowem 
państwie stanowisko. Minister dzię
kuje wszystkim, którzy współpraco
wali nad odbudową lotnictwa nie
mieckiego. Proklamacja kończy się 
słowami: Przysięgamy, że w Nowym 
roku, podobnie, jak dotychczas, całe 
lotnictwo niemieckie stanie w pełnej 
samozaparcia pracy i wiernem posłu
szeństwie przy wodzu naszym Adolfie 
Hitlerze.

Dziś w niedzielę o podziale 11 wieczorem 
w teatrze „Słońce“

Sylwester w „Słońcu“
z udziałem najpierwszych artystów sto
licy. Udział biorą: ADOLF DYMSZA, 
TOLA MANKIEWICZÓWNA. MIECZY
SŁAW FOGG, słynny Chór DANA, Niosła 
Ncbfeówna, B. Danowa. Wysocki i inni. 
Znakomici ratyści wykonają wspaniały 
program, obejmujący szereg najnow
szych przebojów stolicy Adolf Dymsza 
ręczy osobiście za ogólną wes®Iość i za
pewnia, że wszyscy uśmieją się do lez. 
Chór Dana odśpiewa swoie najpiekn'ejsze 
piosenki a urocza Tola Mankiewiczówna, 
głośna gwiazda rewji i ekranu, wystąpi 
w swym popisowym repertuarze — zaś 
ulubieniec publiczności Mieczysław Fogg 
odśpiewa swe cudne piosenki — jednem 
słowem czeka nas Wieczór pełen hnmorn 
i artystycznych wrażeń. Nic wiec bynaj
mniej dziwnego, że dzisiejszy „Sylwester 
w Słońcu“ zapowiada się wprost sensa
cyjnie a najwytworniejsza publiczność 
poznańska — wybiera się w komplecie 
do .,Słońca“ 111

Zainteresowanie ogromne !! I Znacz
na część biletów już od kilku dal roz- 
chwytana III Kto nie ma leszcze bile
tów — niech śpieszy do kasy 111

Pozostałe bilety są do nabycia od go
dziny 12—2 w południe w składzie cygar 
p. Szrejbrowckiego i przy kasie „Słońca" 
oraz od códz. 6 wieczorem przy kasie 
„Słońca" IJI portj, 835

Potworna zbrodnia
Katowice. (Tel. wł.) W czasie 

kłótni między uczniami piekarskimi u 
piekarza Przykuty w Radzionkowie 17- 
letni uczeń piekarski Ludwik Janus z 
zemsty osobistej uderzył pracującego 
również u Przykuty ucznia Fryderyka 
Vogta kilkakrotnie młotkiem w głowę

z taką siłą, że chłopiec padł nieprzytom
ny ńa ziemię. W kilka minut potem 
Vogt zaczął konać, a wówczas Janus za
niósł go do piwnicy, powycierał szalem 
oraz koszula Vögta ślady krwi na po
dłodze i wyrzucił rzeczy do dołu kloacz- 
nego.

Po omyciu rak sprawca zbrodni naj
spokojniej położył się do łóżka i zasnął. 
Nad ranem, gdy do piekarni przyszli 
robotnicy, zbrodnia się wydała. Janu
sa przebudzono i aresztowano. Począt
kowo nie przyznawał się on do zbrodni, 
lecz w krzyżowym ogniu pytań wyznał 
wszystko, wydobywając z ukrycia 
skrwawiony młotek, którym dokonał 
zbrodni. W końcu wskazał miejsce, w 
którym ukrył dogorywającego Vogta.

Natychmiast udano się do piwnicy 
i tutaj między rupieciami znaleziono 
ofiarę zbrodniczego wyrostka, która da
wała jeszcze słabe oznaki życia. Vogt 
zmarł przed przybyciem lekarza wsku
tek złamania czaszki.
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RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. tyt 

.Testament dr. Mabuze“. Postać dr. Ma- 
buze, wielkiego przestępcy j hypnotyzéra, 
posiadającego silny a nader zgubny 
wpływ na łudzi, nemiętamy z pierwszego 
o nim filmu i kryminalnych powieści. 
Obecny film znów nawiązuje do tej po
staci. Dr. Mabuze skończył swój żywot 
smutnie, popadlszy w dziwny rodzaj obłą 
kania. Chorobliwie zbrodniczy jego u- 
roysł nie znajduje spokoju i snuje plany 
dalszych zbrodni, które Mabuze spisuje 
niewyraźnemi gryzmolami. Chaotyczne 
te notatki stanowią materiał dla świetnie * 1 * i 
zorganizowanej szajki przestępców, która 
według tych planów aranżuje szereg 
przestępstw i zbrodni. Żaden z członków 
szajki nie zna przywódcy, ale w bandzie 
panuje żelazny rygor i subordynacja. 
Wysiłki policji rozbijają się o zakonspi
rowaną tajemniczość. Każdy, kto od
kryje tajemnicę lub chce ją wydać, wła
dzom, zostaje zniszczony. Tajemniczy 
szef bandy, opanowany, jak dr. Mabuze. 
jakimś przestępczym szałem. również 
kończy w szpitalu dla obłąkanych, a ban
da zostaje rozbita. Jako film sensacyjny 
„Testament dr. Mabuze" frapuje widza 
atmosferą niesamowitości. Przy pomo
cy dobrze wystopniowanych efektów daje 
on nastrój grozy, napięcia, zdenerwowa

nia. Efektowna gra aktorów z Klein 
Roggém i J. Geraldem na czele przycho
dzi tu w pomoc umiejętnej pracy reży
serskiej F. Langa Amatorzy sensacji, 
ludzie o zdrowych nerwach, przyjmą 
film z zainteresowaniem.

Nadprogram — ciekawy tygodni 
Foxa ' (ver.)

Z Teatru Wielkiego
P. Drabik w „Żydówce**

Nasza publiczność operowa ma jed
ną miłą zaletę: umie być dla gości sym
patyczną. Jak kogoś dłużej nie wj-' 
ma przy spotkaniu jaśniejszy uśm: 
i żywsze oklaski — a to artyści tak bar
dzo sobie cenią. Takiego ciepłego przy
jęcia doznał właśnie wczoraj p. Drabik, 
śpiewający gościnnie Eleazara w „Ży
dówce“. Po dłuższym pobycie zagrani-

i. przypomniał się ten artysta swym 
iwnym słuchaczom, dążącym go za

wsze sympatją. Śpiewał po dawnemu 
a jeśli znać jakie zmiany, to nietyle w 
glosie, ile w sposobie podawania frazy 
L w grze, która jest urozmaicona, ale 
bardziej nerwowa niż dawniej i skła
niająca się ku manierze. Manierę znać 
także w muzycznem traktowaniu part j i, 
która nie miała koniecznej równości i 
spokoju. Te zmiany nie wpłynęły zre
sztą na zasadniczą wartość kreacji sce
nicznej p. Drabika, utrzymującego swa
sztukę na poważnym poziomie.

Kardynała śpiewał pierwszy raz p.
Nowak. Debiut każdy jest niezmiernie 
trudny i nie może służyć za podstawę 
do wygłaszania sądów. Względność 
oceny jest tutaj bardziej niż kiedykol
wiek na miejscu. To też, nie przesą
dzając dalszych możliwości, stwierdzić 
należy, że glos p. Nowaka, choć nieco 
twardy i jeszcze mało plastyczny, 
brzmiał często ładnie. Inteligentna fra
za muzyczna pomagała w niemałym 
stopniu ogólnemu wrażeniu, a zupełnie 
poprawne — jak na pierwszy raz — za
chowanie się na scenie pozwala mieć 
nadzieję, że przy częstszych występach 
(w rolach mniej odpowiedzialnych na- 
razie) zjawi się konieczna samowiedza 
i kontrola ruchów. Rola kardynała — 
typowo basowa — nie wydaje mi się 
zresztą odpowiednia dla głosu p. No
waka, który hrzmi raczej barytonowo 
i to w jasnym zabarwieniu. Kilka ciem
niejszych tonów, które dal p. Nowak nie 
zmieniają postaci rzeczy, tembardziej, 
że i dolne tony nie mają koniecznego 
dla basu nasilenia. W całości debiut 
uważać można za udatny.

Żydówkę śpiewała (i bardzo zajmu
jąco grała) p. Janowska; księżnę p. Ma- 
rynowicz - Madeyowa, a księcia p. Wi
śniewski.

Dyrygował p. Barański. St. W.

Przepowiednia pogody na niedzie
lę: Wielkopolska i Pomorze: Naogół 
pochmurno i mglisto. Lekki mróz, 
przechodzący w ciągu dnia w odwilż, 
Słabnące wiatry z kierunków wschod
nich.

Z TEATRU
,J5om otwarty“, komedja w 3 ak

iach Michała Bałuckiego. Teatr Polski. 
Reżyser: Roman Zawistowski. Role waż
niejsze: pp. Chaniecka. Czarnecka, Kislin- 
żanka, Królikowska.. Niedzialkowska, Za- 
sadzianka. Zielińską Bogusławski, Gó
rowski, Pluciński, Przystański, Tylczyń- 
ski, Zawistowski, Ziejewski.

Mam wrażenie, iż „Dom otwarty“ 
jest chyba najroskoszniejszy między 
sztukami czy raczej sztuczkami Bałuc
kiego (mawiał on sam o sobie: „pan Ba
łucki, co pisze sztucki“). Jest tern przy
jemniejszy, im więc dalej mu do wszel
kiego podobieństwa z rzeczywistością. 
Przez to, że czasy i obyczaje tak się do 
gruntu zmieniły, zmieniły się i sztuki 
Bałuckiego. Na swój czas były to kome
die. Szkiełko, przez które obserwował 
on z uśmiechem swój krakowski świa
tek, deformowało rzeczywistość na we
soło, ale bez wielkiej karykatury. Dzi
siaj nikt w to nie uwierzy. Z komedyj 
porobiły się farsy. Farsy historyczne, 
można powiedzieć. Sprawił to czas, 
sprawiła to czarna czeluść, w którą za
pad! się świat z przed pól wieku, a za
pad! tak głęboko, że mu nie widać ani 
czubka nosa. Straciliśmy z nim wszel
ką łączność. Kto nie wierzy, niech idzie 
na „Dom otwarty“, a kto wierzy, niech 
także idzie. Warto pofatygować się na 
ten przekomiczny wykład o obrocie, ja
kiego dokonała przez ten czas nasza 
cząstka kuli ziemskiej. Śmiejąc się z 
tego kopalnego już dzisiaj światka, mo
żemy zmierzyć przestrzeń między nim, 
a sobą.

Istotnie, „ach, gdzie są niegdysiejsze 
śniegi?“. Gdzie ten karnawał, na który 
czekało się cały rok, „aby potańczyć“? 
W epoce dancingu słuchamy o nim Ja£-

0 mamucie. Równocześnie był on dru
gą instytucją, tak samo zaginioną: ro
dzajem targu na dziewczęta. Wszystkie

I lepsze, małżeństwa kojarzyły się w kar
nawale. Była to tradycja. Najlepszy do
wód, że w Popielec przypinano klocki 
do sukien pannom, które się nie wyda
ły. Tymczasem zawodowa panna na 
wydaniu także gdzieś się podziała. Isto
ta, której zawodem było zmienić jak 
najrychlej swńj zawód i zostać zawodo
wą żoną. A teraz żyjemy w okresie le
karek, adwokatek, architektek, nie li
cząc aplikantek sądowych, aniołków 
biurowych i sekretarek pana prezesa. 
Nic dziwnego, że przspadly i domy 
otwarte, bo były otwarte dla tego, aby 
konkurenci mogli do nich wchodzić i 
między mazurem a kolacją dokonywać 
wymodlonego przez mamusie wyboru. 
Dzisiaj się tą procedura uprościła, a 
także potaniała — co jest szczególnie 
radosne. Od „balu z gorącą kolacją“ 
zeszliśmy do herbatki i keksów, niby z 
hymnu do prostej powieści.

A że na świecie wszystko się o siebie 
zazębia, więc razem z garnirowaną po
lędwicą zapadł się w otchłań wzorowy 
konkurent. Był to, jak opowiadają star
cy, taki „młody człowiek na stanowi
sku“, który w paljowych rękawiczkach 
i z cylindrem w ręku składał wizytę, 
oświadczał, że „ma poważne zamiary“ 
i prosił rodziców o pozwolenie „bywa
nia", gdyż zamierza starać się o rękę ich 
uroczej córeczki. Wizyta musiała być 
koniecznie o dwunastej w południe, 
aby zajęta objadem pani domu miała 
przyjemną niespodziankę. Inaczej mło
dy człowiek nie znał się. na savołr- 
vivrze. Nie był „dobrze“. Dałbym coś 
za to ,aby w pod'bnie uroczystych pe
rypetiach zobaczyć nasze młode nary, 
te, co „tykają się“ na prawo i lewo, a o

prełiminarja układają się w koryta
rzach uniwersyteckich, albo w kawiar
niach. Wszystko się zmieniło, ludzie 
i tańce. Która z panien wie dzisiaj, co 
to był epuzer, a co lansjer? Którego się 
tańczyło, a za którego się wychodziło 
zamąż?

I tak Bałucki omal że wychodzi na 
ciepłą legendę — on, co miał ambicje 
satyryka i w istocie umiał do krwi za
drapać, jeżeli mu tak z humoru wypa- 
dło. Kostjumy z epoki, jeżeli ten czas 
maleńkiego Krakówka wogóle nazwać 
można epoką a nie jakąś epoćzką — ko
stjumy dopełniają oddalenia, jakie mię
dzy nami a tamtemi ludźmi się otwar
ło. Są zawodowi sceptycy, którzy po
dają w wątpliwość, czy postęp wogóle 
istnieje i są skłonni do przypuszczenia, 
że świat drepcze w kółko. Niech się 
przypatrzą modom z okresu fikalszczy- 
zny i niech porównają je z obecnemi. 
Mimo kapelusików, które ćwierkają na 
czubku głowy jak wróble na dachu i 
mimo tej czy owej ekstrawagancji jed
nak wpadla w nasze czasy szczypta 
zdrowego rozsądku i nieco smaku. Te 
fałszywe koki i „t-urbany“ z przypraw- 
nych włosów, te turniury! Był to czas, 
kiedy kobiety dodawały sobie różne czę
ści ciała z taką samą pasją, z jaką je 
sobie dzisiaj odejmują, ale co za po
równanie!

Mówiłem o cieplej legendzie. P. Za
wistowski uczestniczył dość długo w 
misterjach Reduty, to też obawiałem 
się, czv nie zapamiętał sobie zbyt do
brze warszawsko - redutowej wersji 
„Domu otwartego“, która miała odtwo
rzyć właśnie ową rzewną atmosferę 
krakowskich domów mieszczańskich z 
przed Anno Domini, a była jedną z naj
groźniejszych pił. jakie kiedykolwiek 
dorzynah- widza - męczennika. Cóż to

były za nudy! Strach przypomnieć so
bie, jak nas w.tedy urządzili Schiller z 
Osterwą — nas osobno, a Bałuckiego 
osobno. P. Zawistowski zrobił farsę 
pełną ruchu i gwaru, istotnie wyborną 
i bardzo zabawną. Fikalski w sylwecie
i fizjonomii jak wycięty z dawnego 
„Szczutka“, karykatura zupełnie pierw
szorzędna i po aktorsku zrobiona z do
skonaleni zacięciem. Słynna „fornalka“ 
panien Ciuciumkiewiczówien równie 
śmieszna jak czwórka młodzieży, spro
wadzona przez Fikalskiego. Pułkownik 
ciepły i godny, Wicherkowska przystoj
na i czelna, obok nich Wróblewską Ciu- 
ciumkiewiczowa, Fujarkiewicz z Mo
ścisk, Wicherkowski — komiczne pa
nopticum, z którego zaśmiewano się bez 
żenady na cale gardło. Pannie Kamili 
przydałoby się mniej kwasu, a więcej 
wdzięku, poczciwy Franciszek jest so
bie numerkowy a szepleni tak natural
nie, jakby nie potrzebował udawać — 
ale drobiazgi giną w wesołości i gwa
rze. Meble i ściany grają doskonale. 
Takie właśnie musiały być w ówcze
snym salonie fotele o wykręconych od
nóżach, takie powiększenia fotograficz
ne na ścianach, portjery i stoliki, wśród 
których plątał się tu i owdzie piękny 
mebel z dawniejszych czasów, jakaś 
serwantka, jakiś zegar, niby dla poka
zania, że ludzie niezawsze byli wyprani 
z wszelkiego smaku. „Dom otwarty“ 
idzie ramię w ramię z długim juz sze- 
radiem sztuk, dzięki którym mamy te- 
mat do rozmów o rzetelnej pracy i wyż
szych aspiracjach, dobrej zabawie w 
teatrze Pólskim. Publiczność już się o 
tern zwiedziała, przychodzi chętnie, kla
szcz© mocno i ma zupełną rację.

WITOLD NOSKOWSKI
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Przepowiednie na rok 1934

Raj przestanie być już blagę, 
Sędziom mieli prawdę nagą.

Mamyż wierzyć tej wyroczni, 
To Bebe się bardzo wzmocni.

Strona S

Bezrobocie zniknie wszędzie, 
Każdy czemś zajęty będzie.

Żydzi całkiem z Polski zniknę, Wszyscy głodni będę syci, 
Wszyscy w Słowian się przefiknę.Wdowy, tudzież emeryci.

Dobrze będę mieli „swoi" 
Przy korytku aż się roi.

Krnąbrny Gdańsk się też poprawi, 
Wszystko to „sanacja“ sprawi.

GRUS.

Położenie 
Serbów łużyckich

O ile nie mylą nadchodzące z Łużyc 
wiadomości, położenie Serbów łużyc
kich jakoby zaczęło się powoli po
prawiać. Podsta“ 'i. stanowiska po»- 
tycznego Łużyczan jest lojalność wo- 
bec państwa niemieckiego przy twar: 
dem obstawaniu przy starej narodowej 
kulturze serbskiej. Wobec akcji w o- 
bronie ginącego najmniejszego narodu 
słowiańskiego na terenie Genewy ucisk 
hakenkreuzlerowski, sprzeczny ze sło
wami Hitlera, słabnie. Powoli zaczy
nają się znowu odbywać zebrania or- 
ganizacyi łużyckich. 1 lak odbyło się 
ostatnio w Budtzlszyńie zebranie „Uo- 
mowiny“ b«d przewodnictwem preze
sa proboszcza Jana Kriżana. Między 
innymi przemawiał komisarz dla za
gadnień kultury łużyckiej, nauczyciel 
Nejdo, wykazując konieczność opraco
wania programu pracy narodowej. Po 
referacie tym wysłano do władz saskich 
protest przeciw nie cofniętemu jeszcze 
przeniesieniu nauczycieli łużyckich w 
strony niemieckie. Poza tent mamy do 
zanotowania koncert, urządzony, w Bu- 
dziszynie przez Związek łużyckich To
warzystw śpiewackich-

Echa prześladowań na Łużycach 
znalazły się ostatnio w prasie francu
skiej. Henrl Jullien w „Marseiile Soir 
położenie Serbów łużyckich porównuje 
z położeniem Polaków przed wojną. Mi
chel Rurange prześladowanie Łużyczan 
piętnuje na łamach „ŁHomme librę .

O rosnącem zainteresowaniu dla 
Łużyc świadczy ufundowanie katedry 
języka serbo-łużyckiego na uniwersy
tecie Karola w Pradze i lektoratu na 
uniwersytecie warszawskim. Katedrę 
praską objął znany przyjaciel Łużyc 
prof. dr. Józef Pata, a- lektorat w War
szawie inż. Jerzy Jesky, który przez 
cza« dłuższy zajęty był w magistracie 
poznańskim.

Religijność się podniesie, 
Każdy o kościół oprze się.

Hitler przed nami uklęknie, 
Bo się pana Beka zlęknie.

Małopolska czy Polska południowa?
W „Kurjerze Lwowskim“ senator 

prof. St. Głąbiński występuje przeciw
ko nazwie „Małopolska“' dla tej części 
Polski, która pod zaborem austriac
kim nosiła miano: „Galicji i Lodome- 
rji wraz z W. Ks. Krakowskiem“.

Prezes Głębiński pisze:
„Chciano w ten sposób jak najry

chlej odżegnać się od zaborcy i przy
wrócić w samej nazwie łęczność z hi
storyczkę Polskę, w rzeczywistości 
jednak stworzono nazwę niezgodną z 
tradycję historycznę i utrwalono pa
mięć odrębności politycznej tego kraju 
w organizmie Rzeczypospolitej.

„W Polsce historycznej odróżniano 
trzy prowincje: Wielkopolskę. Mało- 
polskę i Litwę, ale właściwą Maiopol- 
skę tworzyły trzy województwa: Kra
kowskie, Sandomierskie i Lubelskie. 
Później przyłęczono do Małopolski Ruś 
Czerwonę z Wołyniem i Podolem, U- 
krainę z Księstwem Kijowskiem i Pod
łamie. Gdybyśmy więc chcleli być wier

nymi tradycji historycznej, musieliby- 
śmy zaliczyć do Małopolski cały ten 
obszar, o ile do Polski należy, poza 
Ukrainę z Księstwem Kijowskiem, do 
której nie rościmy żadnych pretensyj. 
Dla oznaczenia byłej Galicji Wscho
dniej byłaby bardziej uzasadnioną na
zwa historyczna Rusi Czerwonej, ale 
także ta nazwa nie odpowiada już ani 
dzisiejszej idei państwowej, ani etno
graficznemu składowi ludności.

„Mojem zdaniem należy stanowczo 
zerwać z ideę odrębności politycznej 
jakiejkolwiek części Rzeczypospolitej, 
stwarzającej pozory luźnego jej związ
ku z ca,ością państwową.

„Powiedzmy więc sobie i obcym: 
niema u nas korytarzy, nie ma odrę
bnej Małopolski, jest tylko Polska, 
mająca jak każdy kraj, — cztery stro
ny świata: Zachód, Wschód, Południe 
i Północ. — Mamy więc zamiast Ma
łopolski Polskę południową, Polskę 
południowo-wschodnią i t. d.“

Ludzie w hotelu
Hotele genewskie, w których kształtowała się historja

Genewa, w grudniu.
Zima pod postacią jesieni, jak 

irzystało na gościa, zjawiającego się 
îad pięknym Lemanem, zawitała do 
3enewy. Mróz i śnieg usadowiły się 
vyzej, wysoko na szczytach i zboczach 
Mp; tutaj w mieście, panuje szaruga, 
łioto, wiatr dmie złośliwie i niego
ścinnie. To też pusto na bulwarach 
genewskich na quai gdzie się rozsia- 
iły w długim rzędzie histeryczne już 
dzisiaj hotele: de Bergues. de Russie, 
Beau Rivage, delà Paix.

W hotelach genewskich, od chwili, 
gdy ulokowała się w Genewie Liga 
Narodów, kształtowała się, rodziła sio 
his tor ja. Na Quai Wilson, w hotelu 
dés Nations, gdzie się odbywały sesje 
Ogólne Ligi, rozstrzygały się formalnie

i oficjalnie kwestje wagi światowej. 
De facto jednak nie w oficjalnym lo
kalu Ligi, lecz w numerach hotelo
wych, w apartamentach zajmowanych 
przez” ministrów, mężów stanu, decy
dowano podczas poufnych konferen- 
cyj o tem, co, jak, kieuy i komu..

W hotelu de la Paix, na Quai Mont- 
blanc, znajduje się czerwony salon. 
Tutaj, w tym salonie, oświadczył pre
zes komisji rozbrojeniowej. Arthur 
Henderson, iż Niemcy występują z Li
gi Narodów. Obecni byli przy tem: 
Paul Boncour, Norman Davis. Jojin 
Simon. Edward B. nesz. de Soragna. 
Tu, w tym salonie czerwonym, odbył 
się „pogrzeb Ligi". Następnego ranka 
boy fotelowy zadał sobie trud poli
czenia niedopałków papierosów; było 
ich 499!

W hotelu de la Paix, gdzie stale 
zamieszkiwał czerwony salon Hender
son, gośćmi ligowymi byli: Turcy. Buł
garzy, Australijczycy, Irlandcżycy, po
łudniowi Amerykanie, oraz Austrjaćy. 
Tutaj zatrzymywali się kanclerze au
striaccy: ks. Seipel, Scijober Burésch, 
Ramek. Ks. Seipel mieszkał w małym 
pokoiku na trzeciem piętrze. Wstawał 
o 5-ej rano. Ale nawet królowie i ksią
żęta nie zajmowali w Genewie wiel
kich, wspaniałych apartamentów. Król 
Iraku, Feisai, zamieszkiwał niewielki 
apartament, składający się z sypialni, 
saloniku i kąpielowego. Jego aparta
ment zajmował w międzyczasie mini
ster Itaiji. Grandi, później Paderewski.

W hotelu „Les Bergues“, bardziej 
nowocześnie urządzonym, dominowali 
zawsze Francuzi, aczkolwiek przeby
wali tu również delegaci Danji, Hi- 
szpanji, Rumunji, Itaiji, Polski. Belgji. 
Francję reprezentowali . w „Les Ber
gues“: Paul Boncour, Tardieu i Her- 
riot. Mieszkali zawsze w jednym i tym 
samym pokoju. Najwięcej życia i ru
chu wnosi ze sobą przybycie do hotelu 
ministra Titulescu. Bagaż jego można 
porównać tylko z bagażem jakiegoś 
maharadży: ilość kufrów i waliz — 
potworna. Wozi on ze sobą całą swoją 
garderobę; między innemi słynną ko
lekcję 120 koszul jedwabnych Legen
darne też są śród służby hotelowej je
go napiwki, przewyższają one swoją 
wysokością nawet napiwki przedwo
jenne rosyjskich magnatów.

Prawdziwy luksus i zbytek rozta
czają tylko przyjezdni maharadżowie 
indyjscy. Maharadża Kapurthala np, 
zajmuje dla siebie odrazu całe piętro 
hotelowe, a następnie wykupuje poło
wę zapasów, towarów ze sklepów ge 
newskich. Jego pasją jest kupowanie 
wszystkiego, co zobaczy i co mu się 
spodoba.

Hotelem - przytuliskiem artystów 
jest hotel Beau-Rivage. Tutaj mie 
szkałi Douglas Fairbanks i'Mary Pick- 
ford. tutaj też miel swoje łocum: Elż
bieta Bergner, Ivetta Guilbert, a swo
jego czasu Sara Bernhard. Ryszard 
Wagner, słowem — tradycja,

Hitler z głową Lenina 
we włosach

Berlin. (PAT.ł W Emmerich po
licja wykryła w licznych księgarniach 
i sklepach z artykułami piśmiennenai 
rozgałęziony ,, handel fotografjami 
kanclerza Hitlera, w którego włosach 
wyretuszowano głowy Lenina, Klary 
Zetkin i Rasputina. Skonfiskowano 
przytem znaczną ilość pocztówek i po
większeń tego rodzaju.

Zatrucie grzybami
Warszawa (Teł. wł.) W mie

szkaniu lekarza Marjana Wiśniewskie
go, przy uł. Źródlanej 3, wydarzył się 
niezwykły wypadek

Lekarz ten zaprosił na obiad gości, 
których poczęstował grzybami. Trzy 
osoby zostały ciężko zatrute.

Jedna z nich, dr, Helena ITrenię- 
wicz, wkrótce zmarła. Pozostałe dwie 
osoby z trudem udało s{ę utrzymać 
przy życiu.

Laureatka
państwowe] nagrody 

literackiej
Warszawa. (Teł. wł.) W połu

dnie odbyło się posiedzenie jury pań
stwowej nagrody literackiej. Dąbrow
ska otrzymała 5 głosów, Wierzyński 3, 
Iłłakowiczówna 2, Nałkowska i Paran- 
dowski po jednym. Nagroda w kwocie 
7 tys. zł przypadła Marji Dąbrowskiej 
za powieść „Dnie i noce“. (w)

Solski obłożnie chory
Warszawa. (Teł. wł.) W stanie 

zdrowia Ludwika Solskiego, który 
miał wziąć udział w sobotpiem wie- 
czornem przedstawieniu „Świętosz
ka, nastąpiło pogorszenie. W nocy 
stan jego był bardzo poważny, tak, że 
musiano stosować zastrzyki.

Lekarze stwierdzili, że choroba wy
maga leczenia w łóżku conajmniej przez 
dwa tygodnie. (w)

Silne mrozy w Kanadzie
Ottawa. (PAT.) Spadek tempera

tury w Kanadzie osiągnął punkt kul
minacyjny. W wielu miastach zanoto
wane 37 -iopni Fahrenheita poniżej zg
ra. Jest to najniższa temperatura od 
44 łat.

Wskutek mrozów zginęło 15 osób.
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Niefortuny sposób na kury sąsiadów
Kury i pies zdechły, sąsiedzi zatruli się a pomysłowego 

gospodarza oddano do sądu
Piotrków, 30 grudnia.

. Antoni Mazury nosi a dacz nie
wielkiego gospoda?w a, rolnego we wsi 
Zaborów, opędzał swe zagony, jak tyl
ko mógł przed szkodnikami, gdyż 
stwierdził, ż-ę kury sąsiadki bardzo czę
sto .przychodziły na jego pole i tam u- 
rzą-dz-aiy sobie fetę, wygrzebując zasia
ne ziarno. Mazurek długo głowi! się 
nad .wynalezieniem sposobu calem usu
nięcia tej plagi, aż wreszcie w.padł na 
dość oryginalny sposób. Mianowicie 

.wziął kilka garncy pszennego ziarna, 
moczył je przez kilka dni w jakimś bar
dzo silnie truj.ącytn płynie, poczem tak 
spreparowana trutkę rozsypał na wlą- 
sneno polu.

Gospodarstwo Mazurka sąsiaduje o 
miedzę z zagrodą Anny Piwowarskiej. 
W październiku b. r. Piwowarska wy
puściła z kurnika kilka swych kur, 
które, jak zwykle, w poszukiwaniu 
pożywienia udały się na pole Ma
zurka, gdzie — zastawszy wielką 
ilość rozrzuconego ziarna — zaczęły 
się objadać. Ku wielkiemu jednak 
przerażeniu gospodyni nazajutrz 
wszystkie kury wyzdychaly Piwowar
ska, nie mogąc, przeboleć tak wielkiej 
straty i nie chcąc zmarnować tylu 
sztuk drobiu — postanowiła wszystkie 
kury ugotować dla rodziny.

Następnego jednak dnia Piwowar
ska i jej dzieci doznały silnych boleści, 
które —- jak stwierdził wezwany lekarz 
— były objawem, zatrucia jakimś bliżej 
nieznanym płynem. Tegoż dlnia zdechł 
również pies Piwowarskiej, któremu 
dała ona wnętrzności zdechłych kur.

Siła złego na jednego. Kury i pies

Żebrak z orderami
Warszawa. (Tel. wi. Na ulicy 

Książęcej patrol policyjny zatrzymał 
zagadkowego inwalidę z mnóstwem or
derów wojennych na piersiach. Zajęto 
się nim w komisariacie i ustalono, że 
wcale nie jest inwalidą, tylko żebra
kiem - symulantem. Ordery użyte bfly 
dla wywołania efektu i upozorowania 
zasług-

Pomysłowym oszustem okazał 
niejaki. Herman Zelmanowicz.

się

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCHI

zdechły, Piwowarska z dziećmi omal 
się nie potruli. Zaczęła więc o wszyst
kie le nieszczęścia obwiniać swego są
siada, Mazurka, i w końcu wytoczyła 
mu proces karny.

Obrońca, oskarżonego prosił jednak 
o umorzenie sprawy, gdyż oskarżony 
Mazurek miał prawo rozsypać na wła- 
snem poi-u zatrute ziarno i z tego powo
du nie może odpowiadać za materjalne 
straty Piwowarskiej.

Sąd. nie dopatrzywszy się żadnej wi
ny w postępku oskarżonego, przychy
lił się do wywodów obrony i sprawę u- 
morzyl.

DZIŚ
UROCZYSTA PREMJERA 

WIELKIEGO POLSKIEGO FILMU
IOUROK ZMOR

W ROLI GŁÓWNEJ
JADZIA

ANDRZEJEWSKA

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś o godz. 3 po południu „Baron 
cygański“. Wieczorem operetka „Ni- 
touche“ z Jadwigą Fontanówmą.

Wieczór Sylwestrowy zespołu ar
tystów rozpocznie się o gocłz. 11 wie
czorem.

Z Teatru Polskiego
Dziś trzy przedstawieniu. O-godzi

nie 15 bajka dla dizieci „Szklana gó
ra“; o godz. 20 arcywesoła krotocli wi
ła „On i jego sobowtór“; o godz, 23,15 
..Wieczór Sylwestrowy“, który wypeł
ni arcykomiczna komedja Bałuckie

go „Dom otwarty“ z dodatkami syl
westrowemu

W poniedziałek po połud. „Szklana 
góra“; wieczorem „Dom otwarty“ Ba
łuckiego.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w poniedziałek i tworek 

świetna, pełna humoru farsa „Zgrosze- 
nie publiczne“ z Jadwigą Zaklicką. Pu
bliczność zaśmiewa się do łez. Rekor
dowe powodzenie.

Popołudniówki: Dziś o godz. 3,30 
przemiła,komedja z muzyką „Szczęście 
w domu po cenach zniżonych z wy
stępem Jadwigi Zaklickiej. W ponie- 
dizałek o godz, 3,30 po cenach zniżonych 
„Echo Nocy Sylwestrowej“.

Sylwester w Teatrze Nowym
Dziś o godz. U wieczorem „Szalona 

Noc Sylwestrowa“ z udziałem całego 
zespołu. Dowcipne i oryginalne sketch‘e, 
piosenki, tańce i kuplety.

Wielki Bal Sylwestrowy 
w Cyrku Olympia (Westibul)

Dnia 31 grudnia odbędzie się na powi
tanie Nowego Roku w wykwintnie urzą
dzonym Westibulu Cyt ku Olympia Wiel
ki Rai z występami Artystów , Teatrów 
Poznańskich. Zespól uroczych girls — 
świetna orkiestra - Jazz. obfity bufet 
oraz moc niespodzianek zapewniają mi
ła. i wesołą zabawę. Początek o godz. 9-tej, 
koniec ?*?? Wstęę.p wolny. portj. 834

GIEŁDA WARSZAWSKA
: dnia 30. 12. 1933 r.

D e wi z v
tran-s. sprzed kup.

Belgja 123.78 124.09 123.47
Gdańsk 173.25 173.68 172.82
Holandia 357.50 358.40 356.60
Kopenhaga 129.85 130-50 129.20
Londyn 29.06 29.20 28.92
Nowy Jork czek. 5.71 5.74' 5.68
Nowy Jork kabel 5.72 i 5.75 5.70
Oslo 146.— 146.73 143.27
Paryż 34.88 34.97 34.79
Praga 26.43 26.49 26.37
Sztakholm 149.90 150.65 149.15
Szwajcaria 172 20 172.65 171.77
Włochy 46.75 <87 46.63
Berlin 212.34

3%
4%
4%
o%
5%
6%
4%

Papiery wartościowe i obPgacfc:
poż. bud. . . . 39.50
poż. 
poż. 
poż. 
poż. 
poż, 
poż. 
poż.

105.75
109.-
53.50
48—
57.75
51.25—49.75—49.90 
37.—-50.75—56,88

inwest. . . 
inwest. ser. 
konwers. 
kolejowa 
dolarowa . 
premj. doi 

stabiłiz. .
drobnych 57.25—57,

10% poż. kolejowa . 100.—
Tendencja przeważnie utrzymana.

w

Akcje w złotych:
Bank Polski......................... 83.25—83.=
Kijewstei.............................. 9.50
Starachowice .................... 10.15

Tendencja niejednolita. 
Polska Agencja Telegraficzna.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg.
Ber lin, 30. 12. 1933 r. 

Pszenica march 76—77 kg
fr Berlin . . 190,00—191,00
Tendencja stała

żyto march 72—73 kg fr.
Berlin ... 158,00
Tendencja stała.

Jęczmień - brow wybór fr
Berlin 187.00—191,00
Tendencja utrzymana.

Jęczmień dobry fr Berlin 180,00—185,00 
Tendencja utrzymana.

Jęczmień jary średni gat
i jakości fr Berlin . 169.00—175,00
Tendencja utrzymana.

•Jęczmień brow wybór od
stacji march . 178,00-182,00
Tendencja utrzymana.

Jęczmień dobry od st march 171,00—176,00 
Tendencja utrzymana.

Jęczmień jary średni gat 
i jakości od stacji march 160,00—166,00
Tendencja utrzymana.

Owies march fr Berlm 148,00—154,00
Tendencja spokojna.

Owies march od st march 139,00—145 00 
Tendencja spokojna.

Maka pszenna wyb krajowa v
(0—41%) . . 31,40— 32,40
Tendencja spokojna. i

Mąka pszenna przedniej ja
kości (0—50%) . 30,40— 31,40
Tendencja spokojna-

Mąka pszenna piekarska 
41—70%).............................. 25,40— 26,40
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia (0—70%) . . . 21,60 — 22,60
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . . 12,20— 12,60
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie ... 10,50 10,80
Tendencja spokojna.

Groch Victoria . . . 40,00— 45,00
Groch drobny jadalny . . 32,00— 36,00
Groch pastewny.................... 19,00— 22,00
Pel uszka ....................17,00- 18.00
Bób • « . . 16,50- 18.00
Kuchy lniane 37% .... 12.70
Kuchy z orzecha ziemn 50% 1060
Kuchy mielone 50% 11,00
Wytłoki suche . 10,20—10,30
Śrót Soya ekstrahowana 46%

loco Hamburg . 8,80
Śrót Soya ekstrahowany 16%

loco Szszecin . 9,20
Ogólna tendencja spokojna.

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Ant miego 
Lesniewicza w Poznaniu

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

15. POKOJE UMEBL.

Okrętaika
kasa National

łamró! Oferty Kurier Poznański 
zdr 99 827

Interes rzeźnicki
w centrum przy Starym Rynku 
dobrze prosperujący ubój 15—20 
Świn z mieszkaniem z feomiplet- 
nem nowoczesnera urządzeniem, 
spiesznie tanio ha sprzedaż z po
wodu objęcia majatku po rodzi- 
eacli. Zsrloszenifl Kurier Pozn.

zdg 99 861
Taśmówka 80-ka 

i tokarnia
pry^mówka me trójk a na sprze
daż G6rcizyń.f?kia 14 parter, 

zdr 9*9 3:50
10 — 30 % upustu

B* wszystkie artykuły zimowe. 
Tylko kilka dni. Wiaa-Matoszek. 
Nowa 6. zdT 10 333

11. KUPNA

Kupię
samochód (kwretel używany w do
brym stanie na boczne ..dro-gi 
wprost od właściciela Oferty 
Krarjer Poznański zdg 20322

12. DO WYNAJĘCIA

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Pani
Mickiewicza 18a. III piętro, lewo 

d 3564
Niekrępujące

dwu-jedno-pokojowy. Kanałowa 7 
m. 8. dg 2798

Niekrępnjący
Płac Działowy 11. Fryzjer 

zdg 99 587

22. ZGUBY a
Pierścionek

zloty zgubiono 30. 12. rano do 
Urzędu Pocztowego. Zwrot zn 
wynagrodzeniem. Góra Przemy
sława 5, Nowicka. dg 2 789

■.11 iiiwiii i, i imBaBP—
23. ROZMAITE

Konie
wypożyoza<m do roli. Hujza-re- 
więz. Fabryczna 6 telefon 75-38

Mieszkania
« i 7 pokojowe przy ul Matejki ‘ 
odremontowane wolne, ogrzewa-, 
nie wodne niżej ustawy. Zgłoszę-’ 
nia telefon 71-61. zdir 10 3301

Akuszerka
Kleinwachterowa Poznań cen
trum ulica Romana Szymańskie
go 2 pierwsze piętro, lewo drugi 
dom od placu świętokrzyskiego

zdg 92751/545_________
Uwaga

Pani z sfer ziemiańskich w brami
nem położeniu, mogłaby urządzić 
mieszkanie 4—5 pokoi swemi me
blami i prowadzić dom pomóc 
w pracy (stenografia maszyny). 
Osoby na poważnych stanowi
skach oferty do Kurjera Pozn. 

zdg 10 203

Obiadów
dietycznych poszukuje. — Oferty 
cena K-urjer Poznańsk; zdr 10 292

Akuszerka
Krajewska. Strzelecka 2 przy placu świętokrzyskim przyjmuje 
panie, udziela porady pomocy-po
łożniczej___________ zdr 98124/5

Bilanse
ul. Śniadeckich 23. m. 6 zdr 10 318

■■■■■■■■■■■■■■■■

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obbezamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Polecam
człowieka do kow uczciwego i 
pracowitego. Jarosz. Chyby p. 
Swadzim pow Poznań, rg 4807/8

Znak oferty naprzykład: a 2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

Ogrodnik
kawaler wykwalifikowany szuka, 
posady. A. Długiewii-cz, Rogoźno 

zdg 10 186

Przyjdź
na 2 godziny do kina ..Moje“ — 
(dawniej Odeon), zobaczysz naj
weselsza komedje ..'‘odzina z 
Tobą“, z najsympatyc-zmiejsea pa
rą Jeanette Mac-donald i Maur.ce 
Ohevalierem a napewno nie po 
żałujesz t zabawisz sie jak nigdy

________ port .1 _ 827 ______ ,
Colosseum

„Tajemnicza Szóstka" z Jean 
Harlow, Wallace Beery i Clark 
Gable. __________ Pg 2 033-52L45

Hallo! Tradycyjny Wie
czór Sylwestrowy. Lon
dyńska, Masztalarska 8. 

Moc niespodzianek
Koncert artystyczny

Zabawa miiile towarzystwo! 
zdr 16 106

Ogrodnik
12 lat praktyki trzeźwy, dobry 
hodowca wozesnych warzyw i na
sion dobry sżkóitkarz przyjmie 
-posadę w majętności rob zakła
dach ogrodniczych zaraz lub póź
niej. Oferty agencja Kuriera Po
znańskiego. Krobia (Poznańskie)
__________ nr_7 40S_________

Ogrodnik
żonaty, małą rodzona lat 33 do
bry fachowiec zna również ob
sługę światła elektrycznego ob- 
-s-l-uge pałacowa poszukuje posady 
żonatego na deputat względnie 
samotnego zaraz lub 1 kwietnia. 
Łaskawe zgłoszenia Antoni Ja-n- 
ikowiak, Wilkowo Polskie powiat 
Kościam. zdr 10 205
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I im znaj
składam najszczersze życzenia

sxcxęśliweffo i pomyślnego

Nowego Roku
zg 20 897

F r. Bręczewska
Piekarnia i Cukiernia

Poznań, św. Marcin 5.
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Akademia tańców 
W Ruszkowskich

Gwarna 19._____  P-r 6 5118^58.146
Tłumaczenia

angielskie, francuskie, niemiec
kie. przepisywanie na maszynie, 
lekcje. Spandowska, Aleje Mar
cinkowskiego 24, m, 31. ng 9561
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Młodszy
zdolny sekretarz adwokacki z- 
praktyka we wiekszem biurze, 
poszukuje posady od zaraz — 
względnie później. Oferty Ku
rier Pozn. zdg 10 124

Panienka
inteligentna poszukuje posady do 
dzieci z szyciem, haftowaniem, 
prasowaniem, posiadająca dobre 
świadectwa od 1. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 99 806.

Stenotypistki
z znajomością jeżyka polskiego 
i niemieckiego poszukuje natych
miast poważne przedsiębiorstwo 
Spedycyjne w Gdyni. Podania 
należy kierować pod „Obce języ
ki'“ Ekspozytura Kurjera Poznań
skiego w Gdyni. ng 7 402

Kino „Sfinks“ Sylwestra
•ostatni dzień oślmewnajacy prze
bój ..Lił.ia-nka chce sile rozwieść“; 
od poniedziałku najpotężniejszy 
dramat zmysłów „G-reta Garbo 
jako Ku.rtyza.na“. ¿dr 10 078 i

ŁYŻWY
Rodle i sanie 
Dzwonki i termosy 
Latarki powozowe 
Wagi stołowe 
Narzędzia rzcmieślnb- 
Piece, rury i kolana 
Podkowy i podkowci- 
Kuchnie westfalskie 
Hacele i ocele

poleca korzystnie 
JAN DEIERLING

skład żelaza 
Poznań. Szkolna 8

Pg 6 460-52.15

Przedpłata w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przes:kód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystośch-wych poprzedza normalną codzienoą 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61.14-76 33 07,35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta

ClrrInC7Ama na 8trome 6-lamowej 25 gr. ną stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej

■ ................. 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mili
metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża: 
do wydania głównego (Wieczornego) „drobne" do godz. 11. wieksze dłużej wediug m-żności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 108 słów, w tem 5 nagłówkowych): głowo nagłówkowe dluste) 
¿5 gr, każde dalsze słowo Jo gr. Za różnicę miedzy. zestawenj a wysokością ogłoszenia, oewstaie 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości, 
i nocą tylko 14-76 35-21 i 40 72. —PKO Poznań nr 200 149
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